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- Stan wyjątkowy w byłem Królestwie. 


Nowe zaburzenia w Niemczech. 
Nowe walki w Niemczech. 


YI Niemczech powraca 
tala zaburzeń, 


Sprawa granic zachodnich 


Polski a ewangielicy polscy. 


Wychodzący w Cieszynie „Poseł Ewangie- 
licki" podaje memoryal, który polskie ducho- 
wieństwo ewangielickie wysłało do Paryżu. 

W memoryałe tym czytamy: 

„Wierzymy, że nas Bóg zachował przez tak 
liczne wieki, przez tyle prześladowań i uci- 
eków pod obcem panowaniem, a my nie za- 
traciliśmy ani wiary, ani języka naszego, po- 
nieważ Pan jeszcze nas potrzebuje. Pragnie- 
my rozpocząć nowy, wyższy okres naszego 
życia. Nie pragniemy nawracać, ani zyskiwać 
prozelitów wśród braci Polaków katolików, 
to jest mała rzecz, my pragniemy być cząstką 
i czynnikiem w duchowem życiu naszego na- 
rodu i w jego kulturze, pragniemy wnieść w 
jego umysłowość ducha ewangelli w oświe- 
tleniu ewangielickiem, tak, jak to było w „złe- 
tym wieku“ kultury polskiej. My pragniemy 
zdjąć z kościoła naszego ewangielickiego 


| cno był zrośnięty z gruntem polskim, bronił się 


w śmiałych i pięknych słowach protestu prze- 


| ctw zakusom okupantów niemieckich — czy 


| putowania nam ziemi cieszyńskiej 


nienia z kościoła protestanckiego w Polsce na- 
rzędzia prusko-niemieckiego przy pomocy im- 
portowanych z Niemiec pastorów. 

Dzisiej, gdy Połska się jednoczy — wraz z 


zaborem pruskim, choćby go Lloyd George nie ' 


wiadomo jak chciał okrawać, nastąpi w razie 
pominięcia Mazurów pruskich — lub czego do- 
puścić w myślach nawet trudno: w razie am- 
wzmo- 
żenie żywiołu niemiecko- protestanckiego na nie 
korzyść polskiego. Rozumie się, że u Polaków- 
ewangelików, którzy nie uważają siebie za 
przedstawicieli jakiegoś egzotycznego wyzma- 
nia, lecz nawiązują do tradycyi zygmuntow- 
skich, do „złotego wieku“ kultury polskiej, ta- 
ka zmiana ustosunkowania budzić może pewne 
zaniepokojenie. Tembardziej nietylko jako Po- 
lakom, lecz i jako ewamgelikom polskim zale- 


, 2eć im musi na tem, ażeby od Polski-nie zasta- 


przesąd, pod jakim kościół ten w oczach pol- 


skiego narodu cierpi, że on jest zwiastunem i 

"narzędziem jakiegoś „niemieckiego Boga“ i 

pruskiej pikielhanby. My z drugiej strony 

pragniemy odświeżyć naszą własną duszę 
prądem religijnej i pobożnej poezyi polskiej 

i polskiej filozofii. 

Dlatego podnosimy nasz głos i prosimy ka- 
żdego, kto będzie radził i stanowił o losie lu- 
dów i narodów w nowym porządku świata: 
Nie zapomnijcie o nas, polskich ewangeli- 
kach, na Śląsku, dotąd austryackim i pru- 
akim, w Poznańskiem, w Zachodnich I Wscho- 
dnich Prusach I na Pomorzu, lecz oddajcie 
nam sprawiedliwość, połączcie nas z Macie- 
rzą naszą polską, do której serce ciągnie i 
gdzie jest zadanie nasze do pracy dla Kró- 
lestwa. Bożego". 

O ile co do Cieszyfiskiego żadnej — poza po- 
głoskami — pewnej wersyi nie posiadamy, o 
tyle co do Mazurów pruskich uznano na konfe- 
rencyi wbrew zasadzie etnograficznej, iż wklu- 
czenie ich do Polski nie może być zadecydowa- 
ne, może nastąpić dopiero po ewentualnym 
plebiscycie — plebiscycie w warunkach pru- 
skich! 

Zaraz przy omawianiu tego warunku wska- 
zywaliśmy na to, że protestanccy uczestnicy 
konferencyi,.zdaje się ze szczególną podejrzli- 
wością odnoszą się do kwestyi poddawania e- 
wangelików, choćby polskich, władzy państwa 


ły odcięte tak wybitne konary polsko-ewange- 
lickie, jak znachodzące się ne Śląsku lub na 
Mazurach. Co więcej niejaką egzotyczność w 
niektórych dzielnicach Polski nadaje protestan- 
tyzmowi polskiemu to, że jest on wyznaniem, 
skupiającym przeważmie pewną ilość inteli- 


'gentów, że nie posiada on złogów ludowych. 


Otóż właśnie te tereny, o których wspomina 
„Poseł Ewangelicki", zasłlityby protestantyzm 
polski elementem ludowym — stworzyłyby ko- 
ściół ewangelicki, posiadający w pełnym prze- 
kroju wszystkie warstwy społeczeństwa pol- 
skiego. 

Pieczołowici opiekunowie abstrakcyjnego 
protestantyzmu rozstrzygając o sprawach pol- 
skich, zapominają o tem, że abstrakcyi takiej 
niema, że czasu tej wojny protestanckie Niem- 
cy milonami nalepek wzywały „niemieckiego“ 
Boga, aby ukarał protestancką Anglię („Gott 
strafe England“) — więc skąd uważać się mo- 
gą za powołanych do kaleczenia polskiego pro- 
testantyzmu w imię jakiegoś protestantyzmu... 
zaobłocznego? 

Niech troskę o dobro polskich protestantów 


pozostawią tym, z pod czyich piór wychodzą 


'memoryały, jak przez nas 
Oni są swojego wyznania odpowiedzialnymi | 


polskiego, uważając je za zbyt katolicko-kle- | 


rykalne. 

Zbijaliśmy już owe płonne obawy o jakiś u- 
cigk religijny ewangelików w Polsce. Ważnym 
bardzo argumentem jest tu zresztą sam ów me- 
moryał pastorów, poparty pobytem w Paryżu 
naczelnego reprezentanta duchowieństwa. ewan- 
gelickiego w Polsce Burschego, 

Z samej zaś treści memoryału chcemy tu o- 
świetlić jeden argument, na który szczególną 
uwagę zwrócić powimni ci uczestnicy konferen- 
cvi zwłaszcza, którzy poczytują się za obrońców 
idei protestanckiej. 

Pastorowie cieszyńscy wołają, że chcą oto 
zdjąć z kościoła protestanckiego w całej Pol- 
sca fałszywe pozory, zetrzeć przesądy, jakoby 
om był ekspozyturą „niemieckiego Boga“. 

Zzważmy to: dotąd w największym ośrodku 
polszczyzny — w b. zaborze rosyjskim istniała 
pewna ustalona równowaga w zakresie kościei- 
aym w protestantyzmie: obok parafian Polaków 
byli parafianie Niemcy; kościół ewangelicki 
troszczył się o nich zarówno, ale w osobach 
swych najwybitniejszych reprezentantów mo- 


(nie ziem gdzie polskość ostała się, 


tu przytoczony... 


sternikami. Co tu ma do czynienia obca imge- 
rencya, która może być tylko złośliwą, jak owe 
byłe*próby beselerowskie narzucenia polskiemu 
protestantyzmowi pokostu pruskiego , lub do- 
ktrynerską, której opieka w krzywdę się prze- 
rodzić łatwo może. 

Tyle a propos spraw polsko-ewangelickich. 

Jest to moment dla Polski bardzo doniosły, 
bo chodzi tu o kwestyę — odzyskać lub stracić 
ziemie, gdzie lud mimo wiekowej z Polską roz- 
łąki przechował mowę i obyczaj polski a w wie- 
lu razach i najofiarniejsze serce polskie. 

Jest to moment ważny i dla umocnienia de- 
mokratyzacyi Polski — bo chodzi tu o odzyska- 
przetrwała 
wieki pod obcem panowaniem wśród ludu. 

I znów pytamy na jakiej zasadzie miałaby 
demokratyczna entente'a tamować Polsce do- 
pływ żywiołu ludowego? 

To są argumenty szczegółowe -- ponad któ- 
remi unosi się jeden ogarniający całokształt 
tej sprawy: bierną była Europa, gdy Polskę 
ćwiartowali zachłanai sąsiedzi, niech że teraz 
gdy Polska zmartwychwstała nie każą jej za to, 
że stało się to dzięki ich awycięstwom płacić 
okupu z ciała polskiego narodu —- „na ołtarzu 
jakichś doktryn, lub w imię dyplomatycznych 
kalkulacyj. 


tym razem 

W Frankfurcie nad Menem w czasie demom- 
stracyj przed urzędem aprowizacyjnym przy” 
szło do starcia, w któram padło kilkanaście ©- 
sób. Tłum splądrował klura policyjne, wypu- 
ścił więżniów a więzienie spalił, Ograblone 
wielo sklepów, jnzedewszystkiem  żywnoście- 
wych. Z miejskiego sklepu spożywczego zabra- 


; no 200 cetnarów” masła i 100 cetnarów tłuszczu, 


Na drugi dzień ponowiły się napady na sklepy 
spożywcze i piekarnie, Usiłowano również zde 
być budynek sądowy i tu przyszło do starcia, 
które pociągnęło za sobą wiele ofiar. Pierwsze 
obliczenia podają 9 osób cywilnych 4 4 policyan- 
tów zabitych, 30 osób ciężko rannych. Na dr 

dzień liczba ofiar wzrosła do 160 zabitych tę. 
żko rannych. Szkody, wyrządzone wskutek 


(zajść, obiiczają na 10 milionów marek. 


W Sztutyarcie wybuchł 
strajk generalny, 
preklamowany na całą Wirtenberzie. W odpo" 
wiedzi na to 
koła burżnazyjne proklamowały przeciwstrajk. 

Przyszło do walk ulicznych. Przeciw pocho- 
dowi demonstrujących wystąpiło wojsko rząde- 
we. Po wezwaniu od rozejścia się, wojsko da- 
ło ognia. Padło 3 zabitych, wiele osób odniosło 
rany. Pochód rozpędzono. Wobec tego demon- 
strujący postanowili rozszerzyć strajk na całę 
Wirtembergię, 

Burżuazya odpowiedziała uchwałą, by ogło- 
sié przeciw-strajk również w całej Wirtember- 
gil. Strajk w Sztutgarcie ma 
charakter walki polityczno-społecznej t 

ludem a burżnazyą. 


W cięgu dnia przyszło do nowych starć mię- 
dzy wojskiem a ludnością, które pociągnęły -za 
sobą ofiary. Rząd ogłosił stan oblężenia w Sztut 
garcie i okolicy, 

Strajk powszechny w całym obszarze Ruhr 
zrazu nie udał się z powodu bezładnego przy- 


| gotowania go. Strajki te starają się wykorzy- 


stać Spartakowcy. Obecnie jednak strajk za- 
czyna się rozszerzać tak, że staje się niemal po- 
wsrechnym. Ostatnia wiadomości podają, że 
rząd opanował położemie w Frankfurcie i Sziut- 
garcie. 


P. Grabski przestał być 
wiceprezesem enludecyi. 


W artykule: „Manewry p. Grabskiego" przy- 
taczaliśmy wyjątek z „Kuryera Polskiego”, ©- 
pisujacy osobliwe praktyki p. Grabskiego z ar- 
tykułem. o kwestył agrarnej. 

„Kuryer Polski“ oświądczał, że „co się stało 
między sobotą rano, a sobotą po południu, tego 
nie zbada zapewne najsumienniejszy historyk" 

Jak wiadomo bowiem w niedzielę rano poja- 
wil się mocno zmieniony — w sensie cofania 
się — tekst oświadazeń p. G. 

Otóż tajemnica się już wyjaśniła. 

W międzyczasie p. Grabski „zachorował* i 
zieżył rczzynacyę na posiedzeniu komisyi po- 
litycznej związku L. N. ze stanowiska wicepre- 
zcsa związku. 

Wakującą wiceprezesurę zaproponowała ko- 
misya p. Giqbińtskiemu. 

Działo się to właśnie owej krytycznej soboty 


, —- 25 marca (vide „Gazeta Warszawska” N 90). 


+ 


g 


Pan Grabski nie tylko cofnął w „Kuryenze 
Warszawskim" swoje słowa, lecz cofnął się z 


klubu. 

Ten zdumiewający „zbieg dat* świadczy, 
jaki popłoch wywołalo wśród endeków pierwo- 
me „zagalapowanie się" p. Grabskiego. 

Bo żaden „stan zdrowia“ nie zinuszałby da 
tak nagłego i natychmiast przyjętego ustąpie- 
nia p. G. z wiceprezesury klubu! 

Ale, jaką smuiną rolę odgrywają poslowie 
chłopscy w tym zespole? r 


Seia tmtolie Wata postow, 


(Tel. „Naprzodu”). 
Warszawa, 3 kwietnia. 
Na dwóch posiedzeniach komisy! wojskowej 
omawiano stosunki panujące w armii, Stwier- 
dzono, że żoinierz cierpi niedostatek, brak woj- 
sku najelementarniejszych środków. Stwierdzo- 
no również, że w stosunku do ludności cywil- 
mej wojsko zachowuje się brutalnie, w wielu 
wypadkach „sołdateska" święci tryumfy. To 
też po wyczerpującej dyskusył postanowiono 
wybrać szereg subkomiietów dla zbadania sto- 
sunków w Ministerstwie Wojny 1 Intendantu- 
rze, w poszczególnych Okręgowych Dowódz- 
twach Generalnych, jak również ma frontach. 
Suhkomiteiy awe po uchwaleniu przez plenam 
Sejmu ich kompetencyi rozpoczną swoją pracę; 
zaznaczamy, że wedle rezolucył Komisyl Woj- 
skowej wspomniane subkomitety badać będą. 
również stosunek władz wojskowych do ludno- 
ści cywilnej. Cz. 
-Z Polski i zagranicy. 
"STAN WYJĄTKOWY W KRÓLESTWIE. 
Rada ministrów postanowiła wprowadzić na 
trzy miesiące stan wyjątkowy na całym obsza- 
rze byłego Królestwa Kongresowego. 


Z POLA WALK, 

Front bolszewicki, Litwa i Białoruś: Utarcz- 
ki na wschód od Łogiczyna. Nasz oddział do- 
tari aż do Lidy do samych koszar bołszewi- 
ckich. 

W Galicyi wschodniej: Pod Lwowem słaba 
walka antyieryi. Z Kruszyny nasze oddziały wy 
parły Ukraińców i obsadziły ją, Silny atak u- 
kraiński na Dołhobyczów odparto. Pozatem 
drobne starcia. 


POSEŁ FRANCUSKI W WARSZAWIE. 

Poseł francuski p. Pralon złożył wczoraj wi- 
zytę oficyalną naczelnikowi państwa Piłsud- 
skiemu. 

UWOLNIENIE POLSKICH WIEŹNIÓW 
W ROSTI. 

Poznańska Rada nacz. podaje wiadomość z 
Aloskwy, że wskutek usilnych starań rządu pol- 
kiego bolszewicy wypuścili na wolność Pola- 
ków, więzionych w Mogkwie i Petersburgu. U- 
wolnieni mają wrócić .przez Finlandyę. 
SŁOWACY PROSZĄ POLSKĘ O POMOC PRZE- 

CIW CZECHOM, 

Do Warszawy przybyła delegacya stowackiej 
Rady narodowej, która wręczyła Pilsudskiemu 
memoryał z prośbą by: 1. Polska nie dopuściła 
do ujarzmienia Słowaków przez 'Czechów; 
2. aby poczyniła starania o jak najszybsze za- 
prowadzenie komunikacyi Polski ze Słowaczy: 
zną; 3. aby dopomogła do tego, by delegacya 
słowacka Rady Narodowej mogła udać się do 
Paryża, nie przejeżdżając przez terytoryum cze- 
skie. 

GRANICE CZECH JUŻ UREGULOWANE? 

„Prawo Lidu“ pisze -w ostatniem wydaniu. 
Słychać, że prezydyum ministrów otrzymało z 
Paryża radiotelegram, iż w najbliższych dniach 
nastąpi urzędowe ogłoszenie o dokładnych gra- 
nieach rzeczypospolitej czesko-słowąckiej, co 
do których wczoraj w Paryżu ostatecznie roz- 
strzygnięto. Prezydent Masaryk odczyta w naj- 
bliższych dniach w zgromadzeniu narodowem 
z tej okazyi orędzie o polityce zewnętrznej i we- 
wnętrznej. 

ROALICYA UZBRAJA WOJSKA LITEWSKIE. 

Wojskowa polityczna misya amerykańska 
wyjechała ze Szwajcaryi do Kowna. Przedsta- 
wicia! Anglii przybył do Libawy i udaje się do 
Kowna. 

Kuryer misyi francuskiej dnia 21 marca wy- 
jechał z Kowna do Paryża w sprawie uzbroję- 
nia wojsk litewskich. Dnia 18 marca zabito w 
Kownie żołnierza litewskiego w obronie migyi 
amerykańskej. 


| bołszewizmu nie dając nam tego, co nasze. 


„NAPRZÓD 


Właściwie o postanowieniach rady czterech 
nikt nie wie nic dokładnego. Wiadomości an- 
Bielskie podaja, że panuje w radzie czterech 
zgoda co do spraw zasadniczych. Sprawa kory- 
tarza między Polską a morzem jest ciągle o- 
maw ieną. Wiadomości w tej sprawie tak sobie 
wzajemnie przeczą, że korzystać z nich mogą 
jedynie — Niemcy, którzy też zalewają świat 
przeróżnemi  fantastycznemi wiadomościami, 
wykorzystując położenie dla siebie. Przede- 
wszystkiem grożą i straszą koalicyę zemstą, 
gdyby Polska odzyskała Gdańsk. Że te groźby 
odnoszą pewien skutek, świadczą choćby głosy 
prasy angielskiej, dowodzące, jak szybko mo- 
żna zapomnieć o prawdzie historycznych praw 
Polski do Gdańska i Prus zachodnich. 

Przekonanie, że Polska zgodzi się ną połowi- 
czne załatwienie sprawy dostępu do morza, 
zdaje się, jest stałą pomytką prasy zagranicz- 
nej, 

Francuskie doniesienia o wyjeździe Focha. 
na, front, by przy spotkaniu się z delegatem. 
niemieckim Enzbergerem załatwić sprawę tyl- 
ko przejazdu Hallera przez Gdańsk, nie mówią, 
że to będzie przesądzeniem oddania Gdańska 
Polsce. Podobno nawet komisya dla transpor- 
tów morskich poczyniła zarządzenia, by zape- 
wnić przewóz wojska. Francuskim nadziejom 
co do zgody Niemiec w sprawie Gdańska prze- 
czą Niemcy, powołując się na wiadomość, ja- 
koby Wilson uznał słuszność stanowiska Nie- 
miec w sprawie Gdańska. Hrzberger nie zgodzi 
się na propozycyę koalicył, twierdzi niem. biu- 
ro Wolfa i zaprosila nawet burmistrza Gdah- 
ska na narady w Spaa (jeśli mu wolno było to 
uczynić) Chaos wiadomości, z których jedno 
zdaje się wynikać, że jednak Europa, jak przed 
wiekami, chce się osłonić nami przed nawałą 


Zawiadomienia partyjne. 


KOMISYA RADY ROBOTNICZEJ, APROWI- 
ZACYJNA, SPOŁECZNA, ORGANIZACYJNA 
i KOBIECA, odbędą posiedzenie wspólne o godz. 
7 wieczór w piątek, dnia ś4-go kwietnia w sali 
Związku, Dunajewskiego 5, II p. 

Sekretaryat Rady Rob. 


Oszustwa tytoniowe w Krakowie. 


Rezultatem dalszego śledztwa w aferze tyto- 
niowej w Krakowie jest, że aresztowano głów- 
nych sprawców, ukrywających się od dłuższe- 
gn czusu, a więc, Józefa Tyborowioza, ogniomi- 
stwa artyleryi, który na podstawie fałszywych 
certyfikatów pobierał przydziały tytoniu w fa- 
bryce cygar, rzekomo dła szpitali wojskowych, 
puszczając następnie zdobyty materyał — na 
pasek. Cała ta oszukańcza akcya, prowadzoną 
była w ścisłem porozumieniu z arosztowa. 
nym Kaszyńskim, urzędnikiem fabryki tytoniu. 
Tyborowicz za czasów austryackich zajęty był 
w biurach eanitawnych wojskowych, gdzie w 
wolnych chwilach uprawiał pasek stoning. =— 
Owzymując w ten sposób wielkie dochody ba- 


| 
| 


wil się szeroko. W czasie aresztowania Tybo- | 


rowicz odrzucił od siebie 15 tysięcy koron, nie 
chcąc się następnie przyznać, że do niego nale- 
żą, (i słusznie!) i 
Wczoraj przeprowadzono rewizyę u A. Tar- 
nowskiego, dozorcy w fabrycą zajętego przy 
wydawaniu tytoniu i znaleziono w słomie sien- 
nika 20 tysięcy koron oraz wiele tytoniu i pa- 
pierosów. Tarnowski, który został aresztowa- 
ny, działał w spółce z Siemionowem, za ich po- 


toń w handel. Tarnowski tłómaczy się, że z pie- 
niędzy znaleziomych u niego podczas rewizyj, 
4.000 koron zaoszczędził w czasach przedwo- 
jennych. 

W dalszym ciągu aresztowano wyższego U- 
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| pasów. Ciekawe jest, że afera ta, uprawiana od 


| Kongres a Niemcy i Polska. | 


powodu „Llego stanu zdrowia“ z kierownictwa ' 


lat, dopiero teraz zwróciła na siebie uwagę 


|, władz bezpieczeństwa. 


DĄ p JAAR EO RK OWNER RZA EZTOA ZE ZZZZZYEWROOWZNA 
JUTRO DNIA 4-GO KWIETNIA 1919 ROKU 
ASYGNATY POLSKIEJ POŻYCZKI WOJENNEJ 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rublowe za 97-13 
500 w e P » 48063 
1000 £ % = „  971:205 
5000 À z, a „ 455625 
10000 A w si „ 971250 


KRONIKA. 


Kraków, czwartek 3 kwietnia. 

MASARZE I RZEŹNICY UKRYWAJĄ WẸ- 
DLINY I MIESOI Od właścicieli filii masay- 
skich otrzymujemy zażalenie, że n. p. fabryka 
masarska p. Grabowskiego mimo, iż bije wiele 
nierogaclzny, do skilapów filialnych dostarcza 
tylko kigzki i ratki, zaś główne części giną nie- 
wiadomo gdzie! To nagłe znikanie towarów: 

masarskich, szczególnie wędzonych, daje się 
zauważyć nie tylko u p. Grabowskiego ale pre- 
wie u wszystkich masarzy i rzeżników w Kra- 
kowie! Sklepy próżne, gołe lady! Zbliżają się 
święta wielkanocne, rosną apetyty rzeźników i 
masarzy na wyższe ceny! Wykorzystując tedy 
moment większego popytu na wędliny, kezczel- 
na czerń paskarsolurzeżnicze-magarska ukry- 
wa wędliny i mięso, aby przez wywołanie sztu- 
cznego brabu tych artykulów na targu wymu- 
sić na konsnmenłach pgaskarskie ceny! Wzy- 
wamy odnośne władze, by bezwarunkowo i na- 
tychmiast zarządziły rewizye w magazynach 
rzeżniczo<uasarskich i zmusiły ich właścicieli 
do sprzedaży ukrywanych artykułów mię- 
snych po cenach maksymalnych. 

Do pogorszenia katastrofy aprowizacyjnej 
w Krakowie, przyczynił się obecnie i brak chle- 
ba karwikowego. Mięsa kupić nie można, chle- 
ba ani mąbi niema, ozem sią ludność pracuję- 
ca ma żywić? To też wśród rzesz ludowych pa- 
nuje sluszne oburzenie na paskarzy mięsnych 
i lekkcmyśiność władz aprowizacyjnych. Do 
kąd nas ta zbrodniczo lekkomyślna gospodarka 
zaprowadzi? : 

GUKIER DLA CHORYCH. Magistrat zawiada- 
mia, że legiiymacye dodatkowe na pobór cukru 
dla osób chorych, wydawane będą począwszy 
od 7 kwietnia br. w okręgowych biurach dla 
kart chlebowych za okazaniem świadectw le- 
karskich i legitymacyi dla poboru chleba, mąki 
i cukru. 

RAUT NA CZEŚG MISYI KOALICYJNEJ, ba- 
wiącej w przejeździe w Krakowie, odbył się 
wezoraj popołudniu w salach Muzeum Narodo- 
wego w Sukiennicach. Przemawia? ambasador 
Noulens i ambasador Montagna (Włoch). 

Nocą misya opuściła Kraków. 

KONCERT DZIECI DLA DZIECI, ze współ- 
udziałem p. M. Kamińskiej, artystki teatru im. 
Słowackiego i pp. Koszutskich baletin. teatru 
powszechnego, odbędzie się w czwartek 3 kwie- 
tnia br. o godz. 7 wieczór. Dochód przeznaczony, 
na kolonie wakacyjne w Kochanowie, 

ODCZYT DLA ORGANIZAGYI TRAMWAJA- 
RZY p. prof. Wyrobka na temat „Społeczne znam 
czznja chorób wenerycznych i alkoholu" odbę- 
dzie się wsobotę dnia 5 bm. o godz. 5 popoł. w 
domu robotniczym w Podgórzu pl. Serkowskie- 
go. © liczny udział kolegów tak z linii jak i 
warsztatów uprasza Wydział. 

ZEBRANIE CZLONKÓW STRAŻY OBYWA- 
TELSKIEJ W PODGÓRZU odbędzie się w dniu 
6 kwietnia 1919 o godzinie 4 po południu w sali 


(posiedzeń Rady miejskiej w Podgórzu — Ry- 
średnictwem paskarze żydowscy puszczali ty- 


rzędnika fabryki cygar Płelawskiego, u które- | 


go w biurach fabryki znaleziono fałszywe cer- 
tytikaty na pobór tytoniu. 


Przy dalszej rewizyi znaleziono w mieszka- | 


miu kochanki Kaszyńskiego jeszcze 9.800 koron. 
Ogółem odebrano aresatowanym 100-000 koron. 

Dotychczas odstawiono do sądu S$iemionowa, 
Biedermanową, Hoznerową i Walka. 

Dodać nalezy, że trafikanci chcąc zabezpie- 
czyć sobie tytoń ną pasek, z przeznaczonych 
przydziałów pobierali z fabryki zaledwie część 
zaś resztę pozostawioną chwilowo w fabryce, 
w porozumieniu z urzędnikami, puszczali na 
pasek. Skutkiem tego rewizye, przeprowadzo- 
ne u tralikantów, nie znachodziły żadnych za- 


nek. 
WYNIK REWIZYI W PRZEMYŚLU. „Zio- 
mia Przemyska“ donosi, że w mieszkaniu dra 


| Kormosza, przywódcy ukraińskiego, znaleziono 


wielką ilość broni i kosz z dynamitem. Okazuje 
się, że w nieobecności dra Kormosza jego pray- 
jaciele polityczni używali pozostałych po nim 
pokojów jako składu przygotowawczego na 
wszelki wypadek materyału wojennego. 

AMERYKA BEZ ALKOHOLU, Kongres Sta- 
nów Zjednoczonych uchwalił prawo, na któ- 
rego mocy od dnia 16 stycznia 1920 r. nie wolna 
używać, sprzedawać, wyrabiać į przywozić na- 
pojów alkoholowych, jak piwo, wino, wódka itd. 
ną całem terytoryum Stanów. Jak oblicza „Ma- 
tia”, wskutek tego prawa, zamkniętych będzie 
w Ameryce 200.000 szynków, 236 dystylarni i 
992 browary, reprezentujące kanictał 1,294.000.000 
dolarów (około 6 i pół miliardów franków), u 
około £ milionów urzędników i robotuików bę- 
dzie musiało wziąć się do innej pracy. 
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NAPRZÓD” 


Debata wojskowa w Sejmie. 


Listy sejmowe. 
Znowu młanowańcy na scenie, — Kwesłya kre- 
Bów wschodnich. — Sprawy wojskowe, — Wy- 
jazd Paderewskiego. — Mowa Moraczewskiego. 


Znowu mianowańcy na scenie, 

W Komisyi konstytucyjnej prof. Kamieniecki 
(P. Z. L.) przedłożył wniosek, by do Sejmu po- 
wolłano w cahrakterze posłów: 4 przedstawicieli 
Koła Polaków Rusi, 6 przedstawicieli Litwy 
właściwej i t. zw. Litwy polskiej t.j. Wilłeń- 
szczyzny, 2 przedstawicieli Grodzieńszczyzny, 4 
przedstawicieli ziem białoruskich. Na posiedze- 
niu w dniu 2? kwietnia odkędzie się głosowanie 
nad wnioskiem, Przeciwko wnioskowi wystąpili 
na posiedzeniu subkomitetu tow. Niedzialkow- 
ski (P. P. S.) i Rudziński (P. S. L. „Wyzwole- 
nie"), Witosowcy się chwieją. „Za“ wypowie- 
dzieli się N. Z. R., Polskie Zjednoczenie ludowe 
4 Związek Narodowo-Ludowy. 

Paderewski wyjeżdza do Paryża na 8 i pół ty- 
godnia. Zastępować go ma Wróblewski zaś w 
sprawach ważnych ma zwracać się do prezesa 
komisyi zagranicznej St. Grabskiego. Natural- 
mie lewica będzie ządała, aby Grabski naradzał 
się z całą komisyą. W sprawach wewnętrzn. za- 
stępować Paderewskiego ma Wojciechowski, 
minister. Tego ostatniego endecy nie znoszą i ro 
big różne zustrzeżenła. Skoro mowa o Grab- 
skim, warto wspomnieć, iż złożył wiceprezesurę 
klubu luendeckiego — pono w związku ze swem 
znanem niefortunnem interwiewem w „Kur. 
Warsz., gdzie obiecywał dzielić grunta obszar- 
ników. Naturalnie, w kotach ziemiańskich -obu- 
szenie, i „Dziennik Powszechny" piorumuje na 
Grabskiego. który „zdradził“ interesa a 
okie. 

Dziś na porządku dziennym Sejmu sprawa 
kresów wschodnich i wojska, W pierwszej spra- 
wie soc. raowica t. Niedziałkowski postawi wła- 
sną rezolucyę, stwierdzającą obronny charakter 
akcyi polskiej na wschodzie, protestującą prve- 
ciwko nadawaniu jej zaborczego charakteru i 
przeciwko interwencyi w Rosyi; rezolucya nie 
uzna ami sowietów ani rządu klas posiadają- 
cych na wschodzie za rządy prawowite, lecz po- 
zostawia rozstrzygnięcie sprawy litewskiej i 
białoruskiej miejscowym  konstytuantom lub 
plebizcyiowi. 

Co do kwestyi wojska, która stoi na 1 miej- 
scu porządku dziennego, zabiera głos t. Mora- 
czewski. Zwalczając wniosek wojskowej komi- 
syi w sprawie zawarcia konwencyi wojskowej 
z kcalicyą i o przysłanie misyi wojskowej do 
Polski, mowea stwierdza, że co do konwencyi, 
raz już ta sprawa była zasadniczo przez Sejm 
załatwiona. Co do przysłania misyi, dlaczego 
nie ma mowy we wniosku o rzeczach najisto- 
iniejszych np. o przysianiu wojsk połekich do 
Polski. Taka rezolucya nie udziela rządowi Ża- 
dnych wskazówek. Co ma czynić u nas obca mi- 
sya wojskowa? Według komisyi, zastąpić pob 


ZE Z A ARE 


ską naczelną komendę i sztah. Tak sprawę sta- | 
| itd. Nowa arganizacya, którą bądzie włączona 


wiać może tylko niewolnik. Nle powiedziane 


jest, do czegu ma być ta misya i z ilu ludzi ma | 


się składać: z 5 oficerów czy z 1506 oficerów. — 
Z tego może być piekielne wrzenie w naszem 
wojsku. Mowca przytacza smutne doświadcze- 
nia z instruktorami niemieckimi. Mowca przed- 
stawia smutne położenie polskiego żołnierza, 


i 


obcinanie żołdu i stwierdza, że przybycie masy ; 


instruktorów tylko zwiększy rozgoryczenie, -= 
Wobec tego mowca slawia wniosek o odesianie 


przedłożonego wniosku z pówrutem do komisyi, ` 


go zmodyfikować, Gz. 


aby odpowiednio 


l 
| 


Międzynarodowa arganizacya pracy. 


, Konwencya ustanawiająca międzynarodową 
arganizacyę pracy zawiera 41 parągratów. W 
przedmowie wyrażone jest pragnienie kontro- 
hentów, ażeby ustalić pokój światowy. Obecne 
warunki pracy są niestety takie, że niesprawie- 
dliwość i nędza, która jest ich następstwem, za- 
grażają pokojowi. Poprawa tych stosunków jest 
konieczną i to w najkrótszym czasie. Jako 
środki konwencya podaje uregulowanie erasu 
pracy, ustalenie maksimum tygodniowego i 
dziennego, uregulowanie rozporządzalności rąk 
rębeczych. Walkę przeci wbezropociu i ustalenie 
uależnej zapiaty. Ubezpieczenie robotników 
ňa wypadek chorób i zranień przy pracy. Za- 
bezpieczenie dzieci, młodzieży j kobiet. Zabeze 
pieczenie na wypadek stamości. Zabazpieczenie 
interasów robotników na wypadek zatrudnienia 
w innym kraju. Uznanie zasad wolnej organi 
zacyi. Organizacya wykształcenią technieznego 


do układu o Lidze narodów, przewiduje 1. kot- 


| ierencyę generalną, która zbierze sią w miejscu 


starej siedziby Ligi narodów i ną której będzie 
po dwóch delegatów rządowych każdego kraju 
i jeden delegat chlehodawców, oraz jęden dele- 
gal urzędników. 2. Międzynarodowe biuro pra- 
Cy z £ delegatami rządu, 6-ma delegatami chle- 
bodawców i 6-ma dełegatami robotników. 8. Dy- 
rektoryat biura międzynarodow. i persona! mię- 
dzyrarodowy złożony również z pewnej ilości 
kobiet. Komwencya przewiduja wypracowanie 
międzynarodowego ustawodawgtwa pracy. Po 
upływie roku od zakończenia konferencyi nale- 
ży się upewnić o wykonaniu wszystkich uchwał 
W razie niewypełnienia międzynarodowych 


| przepisów pracy i jeśli jakieś zażalenie wpły* 


mie do biura, sekretarz generalny Ligi narodów 
wyznaczy komisyę, która zarządził zwołanie an- 
kisty. Koimisya ta wyda wyrok i określi termin 
wykonania go. Kraj, który uchyli się od wy- 
pelnienia przepisów regulaminu podlegać bę- 
dzie wyrokowi komisyi. 


„Fala pogromów. 


W dzienniku „La Depeche" 


ogłasza L. Bruna 


i artykul p. t. „Fala pogromów", w którym po“ | 


* ropę środkową prawdziwa fala pogromów, 


wiada: 

„Dotychczas jeszcze pamiętny jest ogłuszuja- 
cy hałas, jaki w grudniu r. z. podniosło biuro 
Woelifa z powodu rzekomych pogromów w Pol- 
sce. 

Otóż od owego czasu przewaliią się przez Eu- 
a je- 


| 
| 
| 


| Należy podnieść, że żydowska rada naradową 
| 


dnak koła interesowane zdają się nic o tem nia 
wiedzieć. 

Dlaczego to milczenie? Dlaczego nie podnoszę 
się żadne protesty przeciwko tym rabunkom, 
rzeziom i okrucieństwom, które hańbią naszą © 
pokę? Na co oczekują? Czy na rozkaz z Berli- 
na? Rozkaz taki nie nadejdzie, albowiem tym 
razem Polska nie wchodzi w grę. Idzie tutaj a 
kraje dawnej Austryi: Morawy, Węgry, Czechy 
oraz o Rumunię, Ukrainę i same Niemcy”. 

"W dalszym ciągu zajmuje się autor przedsta- 
wieniem rozmiaru pogromów, których dokona» 
no w poszczególnych miejscowościach. Sam ow 
pis tych pogmomów wypełnia całą prawie kołu- 


| mnę dziennika: 


Autoy kończy wywody uwagą: 

„Zachowano również najeupełniejsze mileze- 
nie w sprawie pogromów przeciwżydowskich, 
które zaszły w Niemczech, ojczyźnie Wolffa, a 
mianowicie w Kolonii i w Frankfurcie nad Me- 
nem, gdzie dopiero wojsko sprzymierzonych 
przywróciło porządek. Nawet w Berlinie kilka» 
krrtnie napadano i obrabowywano żydów. 


w Wiedniu — gdy nie udało jej się pokryć o~ 
wych wykroczeń milezeniem — wydała ode- 
zwę, w której wyjaśnia, że pogromy w Oze 
chach, na Węgrzech, w Słowaczyźnie, w Rumu- 
mi, na Morawach i w Chorwacyi zwracały się 
przeciwko żydom, jedynie jako poplecznik”"' 
dawnych rządów niemieckich i madziarskich* 


ag 


Ze zgromadzeń. 


Zgromadzenie publiczne w Zwierzyńcu p 
dzielnic 13 i 12 odbyło się w piątek 28 marar 
próg przepełnionej sali w domu pogminnym By 
stra 2. Przewodniczył tow. Garga. Omawiano 
sprawy bezrobocia, konsumu i organizacyi dziel 
nieowej. Referaty na ten temat wygłosili tow. 
Jasiński i Waligóra. W dyskusyi przemawiajł: 
tow. Garga, Rybka i inni. Utworzono komitet 
dzielnicowy, który ma slę zająć organizacyę. 
i założeniem konsumu. Poruszono również wiele 
drobniejszych spraw, jak staranie się o objęcie 
domu pogminnego na staie posiadanie dla czy - 
telni robotniczej i sprawę spławu węgla. Po 
wyczerpaniu dyskusyi i wyjaśnieniu różnych 
zapytań zgromadesni rozeszli się do domów. 

Siużka miejska od pewnego ozasu nie zasypia 
sprawy, ale idzie za ogólnym prądem czasu i 
pragnie się naprawdę zorganizować, jak inn" 
zawody robotnicze. Piątkowe zgromadzenie, 
które odbyło się w bibliotece Związku stowanzy - 
szeń robotniczych, Dunajewskiego 5, daje do- 
stateczne świądectwo tym usiłowaniom i mie 
zadowoleniu z dawnego stowarzyszenia okolo 
którego dotychcwas grupowała się służba mie. - 
ska. Pogadankę na temat zawodowej organiza - 
cyi wypowiedział tow. Jasiński, który objaśnii 
zebranym różnicę pomiędzy stowarzyszeniami: | 
twerzonemmi przez samych robotników a stowa:- 
rzyszeniatni, które zakładają różni panowie, dłu 
zwalczania ruchu ludowego. Po wyczerpują - 
cym tym refewacie postanowiono stanowczo ma 
łożyć grupę ogólnego związku zawodowo za: 
gamizowanych robotników. 

/Grupa Związku odziażowego robotników kra- 
wieckich w Krakowie, odbyła swoje walne zgro- 
madzenie w niedzielę 29 marca.) Po złożeniu 
sprawozdania z dotychczasowej działalności za. 
rządu przez tow. Jasińskiego i sprawozdaniu 
kasowem skarbnika tow. Porczaka, przystąpie 
no do wyborów nowego zarządu i wybrano 
tow. Wojtaszka przewod., tow. Janczyńskiegu 


skarbnikiem, a tow. Flesvara sekretarzem. Do 
wydziału weszli tow. Rutkiewicz, Gębka, Sraka 
Grochot, Pieczarówna, Kosinoga, Pękalski, Stel 
mach, Bielak. 

Nowemu zarządowi polecona 
spraw pilnych do załatwienia. 


cały szeret 


————— p 0 O 


Z różnych stron. 


CZEGO BRAK „PORCIE* Z „NZIENNIKA 
„LLUSTROWANEGO'? Endecki organ „Dzien: 
nik IMustrowany'* zamieszcza od pewnego czagu 
erotyczne „poezye“, w których nadworny „poę- 
a“, jak się zdaje, rozamorowany, ną stąrej ką: 
tarynce nuci oklepane frazegy, mające wyrażąć 
jego żary i żądze miłosne. (Wpiyw marca dẹ 
się dobrze wyezuć.) W banalnym tasiemcowymm 
wierszu, wyglądającym na studenckie próbki 
„poeta“ z „Dziennika“ powiądą, że mu brak 
warg ukochanej i woła: * „Przybądź, przybądź, 
mój aniele( 1) łoże kwieclem ci uścielę*, 

„ża w obecnych ciężkich czasach znajduje się 
tak szczęśliwy osobnik, kióremu niczego nie 
brak jak warg kochanki i marzy o usłaniu łoża 


< 


kwiatami -- to tylko godne zazdrości, lecz że 
pismo endeckie zapelnia cale szpalty podobne- 
mi elukubracyami zakochanego wierszoklety — 
świadczy to, że i dla „Dziennika“ kwestya u- 
słania, loża miłosnego kwiatami jest problemem 


„NAPRZÓD* 


ny. Po dyskusyi na temat spraw politycznych 


żywctnej wagi, któremu warto Roświ Gad cały | 
| surowej kary dla sprawców tej potwornej zbro- 


fejleton. 

"Z NOWEGO SĄCZA OD KOMITETU P. P. 8 
D. otrzymujemy następujące oświadczenie: W 
początku marca zarzędziła Rada przyboczna 
wraz z wojskowem dowództwem powiat. poszu- 
kiwania za bronią i prowiantami w śródmie- 
ściu i dzielnicy żydowskiej. Przy rewizyi tej po- 
magali nicktórzy miejscowi kolejarze. Wobec 
nieusprawiedliwionego rozgoryczenia ludności 
jak i kolejarzy na grupę kolej, i Radę rokotni- 
czą oświadczamy, że ani Zarząd grupy, ani par- 
tyjny Uomiłet P. P. S. D. ani też Rada robotni- 
cza do tej czynności pracowników kolejowych 
nie wyznaczała i o rewizyach zarządzonych nie 
wiedziała a, biorący udział w rewizyach zostali 
powołani przez naczelnika warsztatów radcę 
Suchanka. — 

Zarząd Grupy kolejarzy, Komitet PPSD. Rada 
robotnicza 

W NOWYM SACZU dnia 28 marca br. odbyło 
się wielkie zgromadzenie robotników i koleja- 
rzy, na którem omawiano ciężkie stosunki a- 
prowizacyjne, panujące tak w mieście, jak i w 
powiecie. Po przemówieniach uchwalono na- 
stępującą rezolucyę: Zgromadzeni apelują do 
swych posłów, aby celem polepszenia stosun- 
ków aprowizacyjnych domagali się w Sejmie 
zniesienia wszelkich granic wewnętrznych, po- 
między dzielnicami Polski i ujednostajnienia 
akcyi aprowizacyjnej w calem państwie; spra- 
wiedliwego rozdziału środków aprowizacyjnych 
gdyż dziś władze forytują pewne powiat4$ ze 
szkodą okolic górzystych, które są zawsze z po- 
wodu niskiej wydajności ziemi najbiedniejsze; 
zmuszenia obszarników i bogatych chłopów do 
dostarczenia zbytecznych im zapasów zboża i 
ziemniaków dla ludności robotniczej oraz, ści- 
gania z całą surowością tych, którzy środki spo 
żywcze za granicę wywożą lub też przy tem po- 
magają. 

Uchwalono wysłać memoryał do Związku 
polskich posłów soc. w sprawie sprowadzenia 
przez rząd polski mrożonego mięsa z Argenty- 


uchwalono jednogłośnie rezolucyę, protestującą 
przeciw bezpodstawnej konfiskacie „Naprzodu“ 
i przeciw ywaitom dokonanym przez polską re- 
akcyę na bezbronnej ludności robotniczej w Dę- 
browie i Będzinie, Zgromadzeni domagają się 


dni. 


WIECE ŚLĄSKIE. W sobotę i niedzielę swa? j 


ły się na Śląsku cieszyńskiem wiece w sprawie 
przyłączenia do Polski Śląska cieszyńskiego, 
Spiszu į Orawy. Wszędzie uchwalono jednogło- 
śnie rezolucyę do koalicyi i rządu polskiego, wy 
kazującą, że ludność tych obszarów ma „nie- 
złomną wolę należenia do państwa polskiego". 
Rezolucyę kończy oświadczenie: 

Jeśliby w błąd wprowadzona sprawiedliwość 
ku naszej krzywdzie rozstrzygnąć miała, oświad 
czamy stanowczo, że takiego załatwienia nie u- 
znamy, że naprawę tego błędu przekażemy przy | 
szłości, a wy sami do każdej walki staniemy, 
ufni, że cala Polska stanie za namil! 

PRZED NOWYM STRAJKIEM NA GÓRNYM 
ŚLASKU. Wedle doniesienia pism niemieckich 
z Opoia, spartakiści górnośląscy porozlepiali w 
obwodauie przemysłowym plakaty, wzywając do 
nowego powszechnego Strejku w celu przepro- 
wadzenia siłą swoich znanych żądań. Do strej- 
ku powszechnego mają tym razem przyłączyć 
się 72 polskie towarzystwa. Z miarodajnej stro- 
my dowiaduje się jedno z biur wywiadowczych, 
iż nurtująci agitacya jest rzeczywiście w biegu. 
Korespondent pociesza się, iż strejk ten, jak 
tyle innych, nie uda się, zwłaszcza teraz przed 
świętami. 

RZEZ ŻYDÓW NA UKRAINIE. Żargonowy 
„Momeni“ donosi, że Ukraińcy dokonali w Pło- 
skirowie i okolicy strasznych pogromów żydow- 
skich. Wojska Petlury oświadczają, że „idą 
rznąć żydów". Bestyalski mord i rabunek lud- 
ności żydowskiej zaczął się z chwilą zajęcia 
przez nie Fastowa. Wyparte stąd przez bolsze- 
wików, cofnęły się do Koeiatyna, gdzie rów- 
nież zaznaczyły swój pobyt maorderstwami i po- 
żogą. Przybyły stamtąd do Warszawy p. Lewin 
Epstein podaje, że Ukraińcy zrujnowali w Ko- 
ziatynie aż trzy ulice. „Borba“ donosi pod da- 
tą 19 marca, że Petlurowcy urządzili w Wap- 
niarce rzeż żydów. Dotąd wiadomo o 300 zamor 


Najlepsza bibułka pm 


w książeczkach i tutkae 
Wyrób - Krajow 
jedynej gsl oxiskiej fabryki bibulek 
do 


papierosów. 


Główny skład BRNA 


Zywiec. 


Konsens wyszynkowy dla Krakowa potrzebny zaraz 


Adres wskaże portyer Hotelu Saskiego Kraków, 
Sławkowska 3. 


KRAWIEC DAMSKI 


ST. MIS 


obecnis 


W KPAKOWIE, UL. GRODZKA 18. a 


Woiskowy marazyn żywnościowy w Jarosławiu 


potrzebuje płytę większego rozmiaru do po- 

wielania (litograficzną, cynkową lub szapirograt). 

Oferenci zechcą przysłać "swoje oferty pod 
adresem wyż wymienionego magazynu. 


Ważne dla P. T. Kupców, 
Kóiek rolmiczych, «onsumów. 


Farbka do bielizny i bielenia w paczkach 1/8, ie, 1/8, 
jakoteż specyalaa tarbka do bielicny w proszkach po 
120 sztuk w kartonie. Powyższych artykułów dostarczamy 
w każdej ilości tylko odsprzedawcom, począwszy od 5 kg. 
wzwyż po przystępnych cenech. 

Puaga. aoa mujo my też farbkę do przepakowywania 
w paczkach 1/8, 1/16, 1/3, po umiarkowanych cenach. 

Skład otwarty od 9—12 i od 3—5. 


KOERBEL į GOTTLIEB | 


Arak Gw, _Miejseisa 41. 


ieaie. 


Wydaw ida 


E 
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Redagtor oddowiedziainy 


È CUKRY WARSZAWSKIE ; 


jakoto: landrynki, karmelki, deserty czekoladowe, 

pomadki, bonboniery, wafle, andruty, irysy, hopjesy, 

nawe prawdziwą rosyjską etc. w najlepszych ga- 
tunkach sprzedaje 


Fabryczny sklad LukrÓW | towarów kolonialnych 
N 


auiyey Finker w Krakowie, Dietlowska 29. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. 
Wysyłka pocztą lub koleją. — Ceny bardzo niskie. 

BCIECIEJAJPOOBOCAOIOACIUZACZAU 

Kursa maturyczne i uzupełniające 


„MATURA“ 


Kraków, Grodzka 32, H. p. 


== przygotowują pod kierownictwem fachowem do: == 


Matury gimnazyałnej i realnej oraz seminaryalnej, 
2. Egzaminów wstępnych do poszczególnych klas oraz 
z pojedynczych przedmiotów. 3. Korepetytye. Kurs ko- 
respondencyjny dla zamiejscowych umożliwia dokładne 
i szybkie przygotowanie się do egzaminów“ bez potrzeby 
zmiany miejsca pobytu. 


Najwybitniejsze siły. Ceny najniższe. Prospekty bezpłatnie, 


Informacye i zgłoszenia w koko lą 
Ę 
| 


___  Emsów cc codziennie od 11—12 | 4- 11—12 I 
© NAONET OETA È CE s aNg: mge 


Przedstawicieistwo 
parowej fabryki cukrów i herbatników 


„JUTRZENKA“ 


W WARSZAWIE 
objął dla Galicyi 


ignacy Spira w Krakowie 


Ajensya handlewa przy ul. Dietlowskiej 1. 29. 


Próbne i ponowne zamówienia przyjmuje się tylko 

od odsprzedawców działu spożywczego i wysyła sie 

towary w przeciągu 10 dni w zbi orowych przesyt- 

kach wprost z fabryki za Osyginalnymi rachunka- 

mi. Mniejsze zieconia uiż nu 1560 Mk. czynu 3000 
koron, nie moga i vyg uwzgiędnie 


PY ain poai Pe MN 0. AL A RA AZ: wm 
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I Luica ATAKÓW, 


Nr. 79 


| 
dowanych. Ilość rannych i zrabowanych na ra- 


A E A SC Vera) 


sluihy meskiej żeńskiej, 
starszego pielezniarta 


int LUOTANIÓW. 


Zgłoszenia z dokumentami 
padmoje Zarząd Kliniki, ul. 


| 


zie jeszcze nieustalona. 

SOGYTALIŚCI U CLEMENCEAU. „L'Homme 
Libra" donosi: Clemenceau przyjął na posłu- 
chaniu Brantinga, Hendersona i Macdonalda, 
którzy żądali dopuszczenia przedstawicieli kon- 
ferencyi bemieńskiej do udziału w kongresie 
pokcjowym i wręczyli mu projekt nowej usta- 
wy robotniczej, domagającej się nieograniczo- 
mej swobody imigracyi do wszysikich krajów 
świata. 

Clemencau przyrzekł uwzględnić ich żądłe- 
nia, w szrzególności zapewnił im udział w po- 
szczególnych komisyach kongresu pokojowego. 
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 

Czwartek: „Krąg interesów“. 

REPERTUAR TEATAU POWSZECHNEGO. 

Czwartek: Po arz pierwszy: „Nowa Firma" 
komedya w 5 aktach Wiktoryna Sardou. 


Adwokat Dr. Bribram w Chrzanowie 


poszukuje koncypienta. 
Skład owoców południewych i towarów kolonialnych 


firmy E. BERTEL 


z dniem dzisiejszym przeniesionym został ze Stradomia L 17 
na Stradom 25, dom p. Bobera. 
Marki pocztowe żywe i pięsżywane 


»G. G.“ do Biura ogłoszeń „LOT“, Kraków, ul. 
Fioryańska 25. 


Artykuły chemiczne techn, 


w większych i mniejszych ilościach kupię. Oferty pod 
„W. G.“ do Biura ogłoszeń „Lot“, Kraków, Floryańska 25 


ZGUBIONO 


dnia 1 kwietnia w tramwaju w drodze z dworca 
do Podgórza, asygnaty pożyczki państwowej 
Nr. H. 11752 na kor. 500—, Nr. H 11753 na 
kor. 500*—, Nr. H. 15223 na kor. 5000—. Ła- 
skawy znałazca zechce je zwrócić za wynagro- 
dzeniem, równocześnie ostrzega się przed zakupnem 


tychże. __ Friedmann, Podgórze, ravan 16. 
ż L U X <l im (INA kuchnia 
kawiarniana 
KRAKOW składana do sprzedania, Wia- 


dormmość „Kawiarnia Empire*, 
Kraków, Sławkowska 30. 


Pokoju z wikfem 


zdrowym i sutym poszuku- 
jẹ. Zgłoszenia pod 900 przyj- 
muje Biuro ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, Grodzka 13. 


Stałe zajęcie 


znajdzie kilku mężczyzn przy 

Przedsiębiorstwie Straży No- 

cnej, ul. Jasna 10, zgłoszenia 
od 3—5 popoł. 


kilka zdolnych krawców 


za pierwszorzędnem wyna- 
grodzeniem, poszukuje pra- 
colid krawiecka STAN ISŁA- 
WA MRUKA, Kraków, ulica 
Zwierzyniecka 25. 


plac Dominikański 2 
(róg Stolarskie) Tel. 3335. 
SKŁAD PRZYBORÓW 
DO ŚWIATŁA ELEKTR. 
DZWONKÓW ELE- 
KTRYCZNY H. 


Zarząd kliniki neurologiczno- 
psychiatrycznej U. J. w Kra- 
kowie poszukuje 


i starszej pielęgniarki, | 


opernika 48, w godzinach Magiel kołowa 


od 9—11 przed południem. j tanio do sprzedania, ul. Grze- 
WWW WW W 


górzecka 23. 
BCE ME" e 


Zawładamia się wszystkich członków, że dnia 
13 kwietnia 1919 roku o godz. 3 popołudniu 
oubędzie się w Zagórzu w sali „Sokola“ 


Walne Zgromadzenie 


konsumu funicyonaryuszy kolejowych 
z następującym porządkiem: 
Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia., 
Sprawozdanie Zarządu i sprawozdanie kasowe, 
Uchwaienie absolutoryum ustępującemu Zarzą- 
dowi. 
Roziział dywidendy. 
Wybór nowego Zarząd. 
Wnioski i inierpelucye. 
ŁA ZARZĄD: 
kuzos usz Ochędwszka 
sęktelara 


| 


Jen Kurzkowski 
preses, 


Duna “Ws »5 Teieton 1810). 


